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W iadom ości zagraniczne.
F  r a n c y a,

Z P a r y ż a ,  d n i a  25.  L u t e g o .
P o s i e d  z e n i e  l a b y  D e p u t o w a n y c h  

2 d n i a  24 L u t e g o ,  P o  w z i ę c i u  p o d  r o z w a g ę  
p ro | e k t u  do  p r a w a ,  d o t y c z ą c e g o  się gwardy i  
n a r o d o w e j ,  aż  do  17, a r t y k u ł u ,  wys tąp i ł  P a n  
S a l v a n d y .  P r e z e s  s i ę  z a p y t a ł :  M o śc i  P a ­
n o w i e ,  czy ch cec i e  p r z ed  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  
r o z b i o r u  czwar t e j  sekcyi  p ro j ek t u  d o  pr awa,  
p o s ł u c h a ć  r a p o r t u  P a n a  S a l v a n d e g o ?  ( W i e l e  
g ł o s ó w ;  C h ce k ny ,  c h c e m y ! )  P a n  S a l v a n d y  
ws tąpi ł  na  m ó w n i c ę  i w t en  s p o s ó b  p r z e m ó ­
w i ł :  Moś c i  P a n o w i e ,  po d j ę h ś c i e  s i ę  r z eczy
wielki ej  w a g i ,  k tór a  do  p r z y w r ó c e n i a  i u t r z y ­
m an i a  p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u  i spo ko jnośc i  ż a ­
d n e j  i n n e j  p o m o c y  p r ó c z  p r a w a  n i e  w y m a g a .  
Po  raz  p ie rws2y  w y p o cz y w a  so b i e  F r a n c y a  po  
w ie lk i em w s t r z ą śn i e n i u  pod  t a r czą  r z ą d u ,  k t ó ­
ry  ani  si ł  sw o ic h  n a  za lan ie  i zn i s zcz en i e  
ws zys tk i eg o  po  E u r o p i e  r o z p o ś c i e r a ,  an i  też  
w c e lu  w zn i e c e n i a  reakcy i  w s a m y m  kra ju  r o z ­
wijać n i e  p o t r z e b u j e .  P o  s ze śc iu  n a r e s zc i e  
la t ach doczeka l i śmy  s i ę  koń ca  r e w o l u c y i ,  z a ­
b e z p i e c z e n i a  dyn as ty i  p a n u j ą c e j  ( ?  a F i e s ch i ,  
A l i b a u d ,  M e u n i e r ,  C h a m p i o n ? )  i z a k w i t n i ę ­
c i a  ws zęd z i e  p o m y ś ln o ś c i  m a t e ry a ln e j .  —  A r -  
tnia c iągl e  s i ę  o d  r. 1830.  o ka zy w a ła  g o d n ą  za ­
ufania s w y c h  p r z e ł o ż o n y c h .  ( ?  A  n a jn o w s z e

w y pa d k i  w S t r a s b u rg u  ? n i e  w s p o m i n a j ą c  wca le
0  i n n y c h ! )  T e r a z ,  Mośc i  P a n o w i e ,  w n o s i  
r z ą d ,  a by śc i e  to d la  a rmi i  u c z y n i l i ,  cośc i e  
p r z e z  p i ęć  lat  d la  t ow ar zy sk i e go  czyn i l i  p o ­
r z ą d k u .  D w i e  r z ec z y  s zczegó l n i e j  z a s ł u g u j ą  
n a  na jw ięk sz ą  u w a g ę  z na sze j  s t r o ny .  J e d n a  
z  n i c h  jest p o l i t y c z n a ,  d r o g a  p r a w n i c za .  Z d a ­
n i a  K o m m i s s y i  w z g l ę d e m  o b y d w ó c h  by ły  p o ­
d z i e l o n e .  W i ę k s z o ś ć  p r ze c i eż  n i e  c ze k a ł a ;  
obs t a je  o n a  o w s z e m  p r z y t e m ,  aby  w m o w i e  
b ęd ąc y  p ro j ek t  d o  p r aw a  u z n a ć  za k o n i e c z n y
1 p r a w n y .  —  T e r a z  p r z e s z e d ł  m ó w c a  d o  p e ­
r i o d y c z n y c h  n i e ł a d ó w ,  jakie s i ę  w a rmi i  w y ­
da rzały i s t a ra ł  s i ę  ok a z a ć ,  jak s zkodl iwy w p ły w  
m o g ł y b y  t ak o w e  w y w rz eć  w o g ó l e  na  ka rno ść  
wo j skową .  Są dz i ł  o n ,  ź e  k o m p e t e n c y a  T r y ­
b u n a ł ó w ,  u z a s a d n i o n a  n a  p r z y m i o t a c h  o s ó b ,  
d o p i e r o  p r z ez  n a d a n e  S ą d o m  w o j e n n y m  p raw o  
sąd z en i a  p r z e w i n i e ń  w o j s k o w y c h ,  z u p e ł n i e  
w a ż n ą  s t ać  s ię m o ż e .  N ie  idz i e tu  b y n a j m n i e j  
o  t o ,  aby  r z ą d o w i  dać  n o w y  m ie cz  w r ęk ę ,  
a le  tylko o t o ,  aby  s t r o n n i c t w o m  i fakcyoni -  
s t o m  b r o ń  z r ę k u  wyrwać .  P ro j e k t  t en  do  p r a ­
wa p o ł ą c z o n y  jest  n i e z a w o d n i e  z  w ie lu  t r u d n o ­
śc i a m i ,  l e cz  i n t e r e s  p u b l i c z n y  potrafi  j e  p o k o ­
nać ,  —  W  r ,  1791.  w y d a ło  z g r o m a d z e n i e  p r a ­
w od aw cz e  u c h w a ł ę ,  a b y  w o j s ko w e  o s o b y  za  
z w y c z a j n e  p r z e s t ę ps tw a  d o  o g ó l n y c h  S ą d ó w  
o d s e ł a n o .  L e c 2  w k ró t c e  p o t e m  c i e m n e  c h m u ­
ry  za sę p i ł y  n i e b o .  Sądy  w o j e n n e  stały się
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z w y c z a j n e m i  T r y b u n a ł a m i ;  wszys tko  się p o -  
m i e s z a ł o ,  wszys tko ich w ładzy  u l e g ło .  D y r e -  
k t o r y u m  mu s i a ł o  s i ę  i n n y c h  ch w y c i ć  ź a s a d ; 
a le  z p o w o d u  o w y c h  czasów n i e s p o k o jn o ś c i  
i wa ch a n i a  s i ę ,  i z a sady  te  w ą c h a n iu  p o d l e ­
gały.  Za  cza só w ce sar s twa m ie l i ś m y  zwycza j  
n e  i n a d z w y c z a jn e  s z c z e g ó ł o w e  T r y b u n a ł y ,  
Sądy  p r e v o t a l s k i e , z w y c z a jn e  i n ad z w y c z a jn e  
S ąd y  w o j e n n e  i t. d .  W  ob l i c zu  t ak i ego  m n ó ­
s t wa  z b r o j n y c h  T r y b u n a ł ó w  zn ik ło  ca łk i em 
py t an i e  o  k o m p e t e n c j i .  R e s t a u r a c y a  mia ł a  
t a k i e  sw o je  p r evot a lsk i e  T r y b u n a ł y  ; na sz  r ząd  
n i e  po«uwa  się tak da leko.  Ż ą d a  o n  tylko od- 
ł ą c z en i a  Sąd ów  w o je n n y c h  od  T r y b u n a ł ó w  cy ­
w i l n y c h ,  M ó w ca  o b j aw i ł  dalej  n a d z i e j ę ,  źe  
w  m o w ie  bę d ą c y  proj ek t  do  p r aw a  b ę d z i e  n i e ­
p o t r z e b n y m ;  bo- w ie rn e  p r z y w ią z a n i e  wojska  
p e w n ą  jest r ę k o j m i ą ,  ź e  r e w o lu c y e  woj skowe  
j uż  w ięce j  n i e  p ow ro c ą .  Z a s t a n o w iw s z y  się 
p o t e m  n ad  tern p r a w e m  p o d  n i ek t ó rym i  wzglę-  
da rn i  po l i t yc z n e r ń i , k tór e  m u  wszys tkie  są 
p r z y j a ź n e r n i , s tarał  s i ę  t a k i e  b ron i ć  go  p od  
w z g l ę d e m  sa m e g o  p r awa .  T y m c z a s e m  m u ­
siał  w y z n a ć ,  źe  tu w ie lu  m a  p r z ec i w n i k ó w  po.  
m i ę d z y  na j s ł aw n ie j s zym i  p r a w n ik a m i .  K o ń -  
c o w o  n a d m i e n i ł ,  ź e  wszys tkie  Ko inm is sye ,  
k tó r e  s ię o d - r .  I 8 t4* p o d o b n e m i  za jm o wa ły  
z a d a n i a m i ,  c iągl e  s i ę  s t ara ły  o c o r a z  w i ększe  
o d ł ą c z e n i e  S ą d ó w  w o j e n n y c h  o d  T r y b u n a ł ó w  
c y w i l n y c h .  W i e l e  o s ó b ,  doda!  n a r e s z c i e , za  
r z u c a ł o  p r a w u  t e m u ,  źe  z t ąd  n i e r ó w n e  w y ­
rok i  w y n ik n ą ć  m o g ą ,  g dy  np .  za  to s a m o  
p r z e w i n i e n i e  Są d  p r zys i ęg ły ch  u w o l n i ć  m o ż e  
o s o b ę  c y w i l n ą ,  p odc zas  gdy Sąd  w o j e n n y  ż o ł ­
n i e r z a  w i n n y m  kary u z n a .  A l e  za r z u t  t akowy  
ł a twy  d o  zb i c i a ;  w p r z y p a d k u  b o w i e m  t akowej  
r ó ż n o ś c i  w y io k ów  zna jdu j e  s ię t akże  za w sze  
i p e w n a  ró żn i ca  co do  p rzes t ęps twa  s a m e g o ,  
gd y  wo j sk ow y  cz yn i ąc y  w b r ew  n ie ty lko  p r a ­
w o m  k r a j o w y m ,  a le  nad to  wykracza j ący p r z e ­
c iw ka rnośc i  z aw sze  na  su r owszą  z a s ł u g u j e  
kar ę .  P o  takich d o w o d a c h  w n os i ,  aby  p r a w o  
t o ,  z  roa ł emi  tylko o d m i a n a m i ,  tak p r z y j ę t e  
z o s t a ł o ,  jak je  r z ą d  u łoży ł .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
d n i a  s 5 . L u t e g o .  P e t y c y e :  P a n  D u b o i s  ( de  
la L o i r e )  z ł o ż y ł  na  b ió r z e  P r e z e s a  pe ty cyą  
p ro t e s t anc k i e go  p ro b os z cz a  z P a r y ż a ,  a b y  
w P a r y ż u  p r o t e s t a n c k o  - t eo log i cz ny  wy dz i a ł  
u r z ą d z o n o ,

W  n i ed o s t a t k u - no wo śc i  po l i t yc zny ch  z a jm u ją  
s ię d z i e n n i k i  t u t e j s ze  o p i s y w a n i e m  ś w ie t pe g o  
b a l u ,  d a n e g o  d. 523. b. m .  p r zez  P r e z e s a  I z b y  
D e p u t o w a n y c h .  N i e  t r z eb a  tu d o p i e r o  n a d ­
m i e n i a ć ,  źe  w y tw o r n o ś ć  jak na j w ięk sz ą  we  
w szys tk i em s p os t r ze g an o .  W i ę k s z a  część  M i ­
n i s t r ó w ,  wszyscy  cz ło n k o w ie  ciała  d y p l o m a t y ­
c z n e g o ,  n a j z n a k o m i t s z e  o s o b y  w o j s k o w e  i cy ­

w i l n e ,  ł ą c zy ły  s ię z o s o b a m i  za j ę t emi  n a u k a ­
m i  i s z t u k a m i ,  j ako też  z o so b am i  s t a n u  mie j ­
sk i ego .  U r z ą d z e n i e  s a l o n ó w , '  o ś w ie c e n i e  
i p o d e j m o w a n i e  gości  p r ze c h o d z i ł o  wszelki e  
o c ze k i w an i e .  N ie k tó r e  d z i e n m k i  j ed nak  , jak 
s i ę  to zwy k le  d z i e j e ,  p r z y p i su j ą  ba lowi  t e m u  
d ą ż n o ś ć  po l i t yczną .  Z w r ac a j ą  o n e  na to uwa-  
gę> j e d y n i e  M i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  n i e  b y ł o ,  i p r zyp i su j ą  t o  z d a n iu  P a n a  
D u p i n a  o p rawie  w z g l ę d e m  k o m p e t e n c y i  S ą ­
d ó w ,  k tóry  w tej  m i e r z e  zos t aje  w op p o z y c y i  
z W i e l k i m  Z a c h o w a w c ą  pieczęc i .  —  M e s s a *  
g e r  n a d m i e n i ł ,  źe P a n o w i e  T h i e r s ,  H ra b i 3  
R o y  1 M o r s b o u r g  ba rdz o  wiel e  o p r a w ie  w z g l ę ­
d e m  kass o s zc z ę d n o ś c i  r o z m a w i a l i ,  n a  k tó r e  
s i ę  n a  ża d e n  spo só b  zgod z i ć  n i e  chcą.  P o ­
d ł u g  i n n y c h  dz i e n n i k ó w  mie l i  s t r o nn i c y  k o ro ­
n y  wiel e  r oz p r aw ia ć  o w i a d o m y m  liście P a n a  
C o r m e n i n a ,  d o ty c z ą c y m  s i ę  o b m y ś l e n i a  d o ­
c h o d ó w  dla  X ięc i a  N e m u r s k i e g o .  M i a n o  t ak ­
że  i nó wi ć  o z a m i e r z o n e m  s ą d o w e m  p r z e ś l a d o ­
w a n i u  t e go  D e p u t o w a n e g o  ( o  c z e m  d z i e n n  ki 
juź da w n ie j  n a d m i e n i a ł y ) ,  a P a n  M o n t a h v e t  
( j a k o  i n t e n d e n t  listy c y w i l n e j )  n a d a w a ł  tej 
po g ło sc e  p e w n ą  c e c h ę  w ia ro g od no ś c i .  — N a  
re szc i e  m i a n o  ro z m a w i a ć  o  z am i a r z e  r z ą d u  
zn i e s i en i a  c a łk i e m  m o s tu  P o n t - r o y a l  i z a ł o ż e ­
n i a  n o w e g o  n a p r z e c i w  ul i cy Bel le  - Chas se ,  
a ż eby  za m e k  n i e  leża ł  nad  p u b l i c z n y m  p r z e ­
j a zd e m.  W  skut ek  t ego  mają  n i e z a d ł u g o  u c z y ­
n i ć  w I z b i e  w n io se k  o p o t r z e b n e  n a  t en  cel  
p i e n i ą d z e .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a n y c h  u c h w a ­
l o n o ,  aby  r ady  g m i n  wszys tkie  p l a ny  do b u ­
d ow l i ,  k tór e 30,000 fr- p r z e n o s z ą ,  d aw a ły  d o  
p o tw ie r d z e n i a  m  n is t r a ,  a i n n e  do  p o t w i e r d z e ­
n i a  pref ekta .  N a s t ę p n i e  u c h w a l o n o ,  a żeby  do  
ro z p o r z ą d z e n i a  Ma i r a  z o s t aw i an o  p e w n ą  s u m ­
m ę  na  n i e p r z e w i d z i a n e  wy pa dk i ,  którą  wszak­
że  b e z  p o z w o l e n i a  p re f ek t a  r o z r z ą d z a ć  n i e  
m o ż e ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  22. L u t e g o .

D o n o s z ą  z C h i n  d z i e n n n i k i  B o m b a j s k i e  z d. 
26.  P a ź d z i e r n i k a ,  źe C esa r z  ba rd z o  w a ż n ą  u- 
c h w a ł ę  w y d a ł  dla h a n d l u  a n g i e l s k i e g o ,  a 10 
j e s t ,  p o zw a l a j ą c  za o p ł a t ą  p r zy w o z i ć  op iu rn ,  
k tór e do t ąd  tylko p r z e m y c a n o ,

N i e m c y .
D n i a  19,  L u t e g o  p r ze d  p o ł u d n i e m  o dby ło  

s ię u r o c z y s t e  z a g a j e n i e  z g r o m a d z e n i a  S t a n ó w  
Kr ó l e s tw a  B a wa r s k i e go  sp o s o b em  w p r o g r a m 3- 
c ie  w y s z c z e g ó l n i o n y m .  J .  K.  Mość  mia ł  przy  
tej s p o s o bn oś c i  na s t ę pu j ą cą  d o  z g r o m a d z e n i 3 
S t a n ó w  p r z e m o w ę :  „M o j e  k o c h a n e  i w ie rn e  
S t any  p a ń s t w a !  O  t em , co jest  n a j p r z y j e m m e / '  
szern  d la  m o j e g o  s e r c a ,  o  tern n a j p r z(M m ó ­
wić m i  n a l e ż y :  to  jest  o  m i ło śc i  m o j f g o  l udu ,
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k tó r e j  z aws ze  na j czu l s ze  o d b i e r a ł e m  d o w o d y ,  
a m i an ow i c i e  p o d c z a s  p o b y t u  m o j e g o  w G re -  
cyi  i w czas i e  m o j e g o  z t am tąd  p o w r o t u ;  to 
n i c z e m / n i e z a t a r t e  s ł o w o  w yry t e  jest ognis te i nt  
g ło s kami  w s e r c u  mo je rn .  —  Tale d a w n o  u-  
p r a g n i o n e  p r z ys t ą p i e n i e  B a d e n u ,  P ań s t w a  
N as sa u sk i e go  i F r a n k f o r t u  do  tak z b a w i e n n e g o  
n i e m i e c k i e g o  zw ią z k u  c ł o w e g o ,  p o m n o ż y  le­
s zcze  p o m y ś l n o ś ć  B a w a r y i ,  n a d  k tór ą  bez  
p r z e r w y  p r acu j ę .  —  R a d o s n y m  w y p ad k i e m  
jest  z a ś l ub i en i e  s ię u k o c h a n e g o  syna  m o j e g o ,  
Kró la  G r e c y i ,  ^  A rna l i j ą  X ię żn i c z ką  O ld e n -  
b u r s k ą ;  w y b ó r  t en  jes t  r ę k o j m i ą  j e g o  d o m o ­
w e g o  szczęści a .  Bawar sk i  bank  h i p o t ec z n y  
i w e x l o w y  do  sku tku  p r z y p r o w a d z o n y m  zos t a ł  
i jak na j c z y nn i e )  idą rob o t y  o k o ł o  kana łu ,  D u ­
na j  z M e n e m ,  a p o t e m  z R e n e m  ł ączyc  ma ją ­
c y m ;  lecz aż eby  kanał  t e n ,  a żeby  n i em ieck i  
zw iąz ek  c ł o w y ,  t ak i ,  jaki m o ż e  i po w in i e n ,  
sp r aw ia ł  u ż y t e k ,  p o t r z e b n e m i  b ę d ą  p o d n o s z ą ­
ce  k redyt  pop ra wy  w u s t a w a c h ,  tak k o rz ys tne  
d la  r o ln ic twa  i p r z em y s ł ów  ości .  Mini s t r owie  
m o i  p r z e d ł o ż ą  p rze to  zm ie r za j ące  ku t e m u  
wn iosk i  do  u s t a w ,  także  kilka i n n y c h  p ro j e  
k t ó w ,  p r z y t e m  r a c h u n k i  z lat p o p rz e d n i c z y c h  
i b u d ż e t  na  czwar ty  p ro j ek t  f i nan sow y .  —  P o  
ł o ż e n i e  ska r bu  w d o b r y m  jest s t a n i e ,  coby  
n i e  by ło  m o g ł o  stać się po  o w y c h  wielki ch  od  
r. 1819.  powo l i  n a s t ę p u j ą c y c h ,  a t er az  już o k o ­
ło  cz te ry  mi l  j o n y  zł .  r eń sk i ch  ro c z n i e  w y n o ­
s ząc ych  z m n i e j s z e n i a c h  p o d a t k ó w ,  g d y b y  s ię 
by ły  n i e k t ó r e  p r zy ch od y  ob f i t s zemi  n i e  ok aza ­
ły.  —  Z e  b i e g u n k a  azy j a tycka  ( c h o l e r a ) ,  ta 
s z ka r adn a  p l aga ,  poj awi ł a  s i ę  w n i ew ie l u  tylko 
mie j s cach  k ró l e s t w a ,  za  to  B o g u  n iec l i  będą  
d z i ę k i ;  a l e  i p r zy  tej sp o s ob no śc i  o ka l a ł  i z a ­
s z c z y t n i e  o d z n a c z a ł  się z acny  m o i c h  Bawar-  
c zyk ów  charak t e r .  —  D o b r y  d u c h  o s t a tn i ego  
s e j m u  i na  o b e c n y m  p a n o w a ć  b ę d z i e ,  a t en  
d la  p r zy s z ł yc h  z n o w u  z g r o m a d z e ń  s e j m o w y c h  
s t an i e  s i ę  do  na ś l ad ow an ia  przy k ładem.  —  P o ­
l e g a m  na  s zczer e j  c h ę c i ,  n a  p r zy c h y l n o śc i  
m o i c h  k o c h a n y c h  i w i e r n y c h  S t a n ó w  pańs twa . “ 
—  C ią g l e  t rwa j ą ce  ok rzyk i  radości  mnós twa  
z g r o m a d z o n e g o  l u d u ,  z a p e ł n i a j ą c e g o  ul ice,  
f i r zez  które  m o n a r c h a  na  se jm p r z e j e ż d ż a ł ,  to­
w a rz ysz y ł y  J .  K. Mości  tak w c i ągu  w j 3zdu  do  
S t a n ó w ,  j akot eż  w czas i e  p o w r o t u  d o  stol icy 
k ró l ewski ej .

Z  F r a n k f u r t u  n .  M . ,  d ,  28. L u t e g o .
\  W c z o r a j  w ie c z o r e m  ok o ł o  g o d z i n y  gtej z a ­

w i a d o m i o n o  w ł a d z ę  wo j skową  mi e j s k ą ,  że  na  
tę  n o c  n a d z w y c z a j n e j  s ł użby  po t r zeba ,  W y ­
d a n o  r o z k a z ,  a żeby  wojsko na sze j  l ini i  o  g o ­
d z in i e  11. o b sa dz i ł o  u l i ce  od g ł ó w n e g o  o d w a -  
c h u  d o  b r a m y  bo ck en h e j m sk i e j  ( r no gu nc k i e j ) .  
R ó w n o c z e ś n i e  wys tąp i ł a  z a ło ga  aus t ryacka  n a  
S a c h s e n h a u s e n ,  a u ł a n i  p ru s cy  na  Z e i l u ,  od

o d w a c h u  K o n s t a b l e r ó w  d o  g ł ó w n e g o  odwa-  
c h u .  O k o ł o  p o ln o c y  p r z y b y ł  dow od zą c y  a u -  
s t ryacki  S z e f ,  P a n  W i s s i a c k ,  d o  o d w a c h u  
K o n s t a b l e r ó w ,  gdz ie  się w ła dz e  mie jsk i e  z g r o ­
m a d z i ł y ,  a m i ę d z y  i n n y m i  i Sze f  pol icy i. T e ­
raz n a s t ą p i ł o  w y d a n i e  i o d e b r a n i e  wszy.  
s tkich b ę d ą c y c h  tu  j es zcze  p o l i t y c z n y c h  
w i ę ź n i ó w .  P o w i a d a j ą ,  że  ich j es zcze  b y ł o  
23. N a s t ę p n i e  w s a d z o n o  ich d o  dw ó c h  p o ­
c z to w y c h  p o j a zd ó w  i pod  za s łoną  w o j sk ow ą  
0.1* d a n o  d o  M o g u n c y i .  W o j s k o  aus l ryacki e  
t ow arz ys zy ł o  p o j a z d o m  aż  do  b r a m y  b o c k e n ­
h e jm sk i e j ,  a z tąd aż do  b r a m y  wo jsko  f r ank-  
for tskie.  N a  d r o d z e  z  tąd do  M o g u n c y i  u s t a ­
w i o n o  w H o e c h s t c i e ,  G u t t e r s h e i m i e  i t, d. 
kilka s z w a d r o n ó w  j az d y ,  k tó r e  s i ę  p r zy ł ącz a ły  
d o  w ioz ący ch  w i ę ź n i ó w ,  sk o r o  ci t am p rzy ­
byl i ,  i tak się dz i a ło  a ż  do M o g u n c y i .  C a ł a  
ta c z y n n o ś ć  była  dla p ub l i c zno śc i  c a łk i em n i e ­
s p o d z i a n ą ;  t a j emn icy  tą ra zą  ściśle d o c h o w a n o .

A u s t r i a .

J .  C. K,  M oś ć  n a jw y źsz e t n  swo je tn  p o s t a n o ­
w ie n i e m  z dn .  4  L u t e g o  b. r. r aczy ł  na j ła ska -  
wiej  nadać  p ro b os z cz o wi  k a t e d r a ln e m u  we  
L w o w i e ,  J a k u b o w i  B e m ,  t y tu ł  p ro b os zc za  i n ­
fuł ata  Ż ó ł k i e w s k i e g o ,  k a t e d r a ln e m u  k a n o n i ­
kowi  we L w o w i e ,  K a ro lo w i  M i e r z w iń s k i e m u  
ty tuł  p r o b o s z c z a  i n fu ła t a  w S t an i s ł aw ow ie ,  
i k an on ik ow i  w C z e r n i o w c a r h  A n t o n i e m u  
K u n z ,  u ż y w a n ia  pon ty t ika l i jów.

W ę g r  y.
P r e s z b u r s k a  gaz e t a  p i s ze :  W  T y r n a w i e  za ­

czę to  wierc i ć  s t u d n i ę  a r t e zy j ską ,  która  rna z a ­
radz ić  n i ed os t a t ko wi  w o d y  d o  picia .  Mi e j s c o ­
we  o b y w a te l s tw o  z ł o ż y ł o  na t en  cel  p o ż y t e ­
czny  w d o b ro w o ln e j  of i er ze  2,500 zr .  m .  k.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  25- S tyczni a.

P r zed  k lku d n i a m i  p r z y w i e z i o n o  tu  zdo bycz  
z o s t a tn i e j  w o j n y ,  wz i ę t ą  na n a c z e l n ik u  K u r ­
d ó w  R t v e n d u s  B e j u ,  sk ł ada jącą  s ię z 3 tni l i -  
j o n ó w  tu r ec k i c h  p i a s t rów .

A m e r y k a .
D z i e n n i k i  p ó ł n o c n o  am er yk ań sk i e  z a p e w n i a ­

j ą ,  iż c zęść  l u d n o ś c i  w p r o w in cy i  T a m a u l i p a s  
powst a ł a  p rzec iw r ząd ow i .  P o w s t a n i e  tej p r o ­
w in c y i ,  p rzyp i e r a j ące j  do  T e x a s , jest  b a r d z o  
p o m y ś l n e  dla t e g o ż  pańs twa .

I W M W W W M W M

Rozm aite wiadom ości.
( 2 T T yg . Pet.')  —  N o w e  d z i e ł a .  W  j e ­

d n y m  z p o p rz ed za j ąc y c h  n u m e r ó w  T y g o d n i k a  
zda l i śmy krótką  sp r a wę  z Poezy j  P a n a  G r o z y .  
D z i ś  p r z y c h o d z i  n a m  s łów kilka po w ie d z i e ć  
o  i n n y m  t egoż na z w a n ia  u tw o rz e .  J e s t  to 
książka p o d t y t u ł e m  „ P o e z j e  K o n s t a n t e g o  Pio-
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t rowsk iego . "  O t o ź  nowy a wybitny  p rzyk ład  
nadużyc ia  t y t u ł u , na jakieśmy się w 7m n u m e ­
rze  Tyg odn ika ,  uskarżali !  A u t o r  n inie jszego 
z b i o r u ,  zamiast  „ P o e z y e “ m ó g łb y  na karcie 
tytułowej  po łożyć „ W i e r s z o w a n a  p r o z a "  i p ra ­
wd a  n iemałoby  na  tern zyskała- Z b ió r  wier ­
szy P an a  P io t rowskiego ,  składa się z dwóch  
o ryg ina lnych  powieści :  „ J u l i j a  P o t o c k a "  i 
„ W ó d z  w więz ie n iu ,  czyli Józ e f  P u ł a s k i , "  
z  pięciu również  o ryg ina lnych  ó d ,  kilku bajek,  
kilku pomnie j szych  p łodów i nakon iec  z t łu­
m a cz eń  z r óżn yc h  j ęzyków:  jako t o :  ang ie l ­
sk ie go ,  włosk iego ,  rossyjskiego.  T r u d n o  by­
ł o b y  oznaczyć ro dza j ,  do  jakiego te wiersze 
należą ,  Z  formy i wysłowienia n ic  o tem p e ­
w n e g o  wnieść nie  m o ż n a ,  lecz z wyboru  prze­
kładów z innych  języków widać ,  że gust  Pan a  
P io t r ow s k ie g o ,  p rzechy la  się na s t ron ę  tego, 
co zgo dz o n o  się nazywać  klassycznoscią.  i ’a- 
k i emi  to klassycznerni rzeczami  są :  L i s t  H e ­
loizy do  A b e l a rd a  z P o p e ,  M o no log  Ka tona 
z  A d d i s s o n a ,  i t, p, W  ogólności  tak krótko 
zda n i e  nasze o wierszach P a n a  P io t rowsk iego  
w y ra z i m y :  zaprzeczyć m u  zupe łn ie  ta lentu nie  
m o ż n a ;  tu i ówdzie migają iskierki po ezy i ;  ale 
te iskierki są rzadkie i m d ł e ,  i na wielkiej roz- 
p r osz one  przestrzeni .  M n i e m a m y  źe poezya,  
j ak ją dziś r o zu m ie m y ,  nie  jest prawdziwą sfe­
rą a u t o r a ;  źe dobrzeby  zrobi ł  zwracając swą 
p i ś m ien ną  działalność ku in n y m  p r ze d m io to m ;  
wszak i ścieżką dobrej  p rozy można się na Par- 
nass  dostać.  Naj lepszą z całego zb ioru  rzeczą 
są t łu m acz one  z Shakespea re  czternaście s o n e ­
tów i sprawiedl iwość każe n am  dodać ,  źe kil­
ka z n ich dość szczęśl iwie jest oddanych .

Z  W a r s z a w y ,  — Zas ługu jący i s totnie  na 
szacunek wszystkich go zna jących ,  na  p rzy­
jaźń l icznych wielbiciel i ,  na  mi łość p rzywią­
zanych  k r ew nyc h ,  na ^wdzięczność mnós twa  
nieszczęśl iwych których był d ob r o c z y ń c ą , A n ­
toni  M a g ie r ,  d. 6. L u t e g o  o godzin ie  7, wie­
czorem przeniós ł  się do wieczności .  Ż y ł  on  
lat 73,  młodość p rze pę d za ł  na dworze marszał ­
ka Bie l ińsk iego ,  cz łonek  b. towarzystwa Król.  
przyjaciół  n a u k ,  au tor  post rzeźeń m e t e o r o l o ­
g icznych  i rozmaitych opisów W a r s z a w y ,  za- 
prowadzicie l  w ,naszym kraju mia ry czyli p rób  
w ó d e k ,  k tóre za u r zędowne  u z n a n o  i o tr zy­
mały  t echn ic zne  nazw an i e  od j ego nazwiska.  
M ą ż  p r aw y ,  mą ż  czystego sumienia . .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  sprawie sukcessyjno likwidacyjnej  po T e ­

ofili Chełrnickiej  podaje  się n inie jszem do  wia­
domośc i  p ub l i c zne j ,  iż wyp łacenie  massy wie-

rzyc ielóm w planie dy s t rybucy jnym wymie-  
nioyrri wkrótce nastąpić ma.

P o z n a ń ,  dnia 27. Stycznia 1837. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

W y d z ia ł  pierwszy.

D o n ie s ie n ie  o nas ion ach  koniczyny.
Otr zym ał t  m dziś pierwszy t ranspor t  

u l ub ionego  czerwonego  i b ia łego s tyryj­
skiego nas ienia kon iczyny  i przedaję ta 
kowe po na jumia rkowańszych cenach.

P o z n a ń ,  dnia 21. L u te g o  1837.
D .  T ,  S t i l l e r .

Nauczyc iel  d o m o w y ,  będący w stanie M  
dz iec iom od 10 do i j  lat udzielać nauki  •£ 
szkolne i jest  muz yka lny ,  znajdzie  miej-  tg 
see i mo ż e  się zgłosić we f ra nkowanych  ^  
listach do P an a  D.  G. F ra en k la  w Po-  | |  
zn an iu  przy Szerokiej  ulicy N r .  5. gg

W y cią g  z B er l iń sk ieg o  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

Dnia 4 . Marca i  8 3 7 . Pap iera ­
mi

G otow i-
zną

O bligi d ługu państw a . .
po po

10 2 | lO lf
O bligi bankow e aź do w łącznie

lit. 1-1 ■ « , • . a . — —

Zaehodnio-P  ruskie listy zasta­
w n e  . . .  . .  • 103 1021

L isty zastaw ne W . Xiestwa 
Poznańsk iego . . . , 103J

W schodm o-Pruskie , . . 103| ___
Szląskie - - .  . . . — 1061

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  2, M arca  1S37-

L ą d e m :  Tal.
Pszenica . . 1
Ż y t o  . . .  1
Jęczmień wielki 1
Ję cz m ie ń  mały I  
Owies . .  .  —
Groch . . . —

W o d j :  Tal.
Pszenica (biała) 2 
Zyto . . .  1
Jęczmień wielki —  
Jęczmień jmały — 
Owies . , . -"~ 
G ro ch  . . .  — 
Kcpa słomy . 6
Cetnar siana .  1
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